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Mowa p. Titulescir
Mowa, k tó r ą  ru m u ń s k i  m in i­

s t e r  s p r a w  z a g ra n ic z n y c h  p. M i­
k o ła j  T i tu le s c u  w y g ło s ił  w  Izb ie  
p o s łó w  d n ia  4-go b. m ., W o d p o ­
w ied z i n a  d o sk o n a łe  m ow y p 
M a n iu  i p . C- B r a t i a n u  pośw ię c a ­
ją c  j ą  w  c a ło śc i s p ra w ie  w ich - 
rz e ń  m ię d z y n a ro d o w y c h  n a  rzecz  
re w iz j i  t r a k ta tó w  i w  sz c z e g ó l­
n o śc i g ra n ic ,  je s t  p o w ażn y m  
p rz y c z y n k ie m , za ró w n o  p r a w n i­
czym  ja k  p o lity c z n y m , n a  d łu ­
g ie j  ju ż  d ro d ze  o św d e tleń  te g o  
z a g a d n ie n ia .

P rz e p ro w a d z iw s z y  ro z ró ż m e n ie  
m ied zy  re w iz jo n iz m e m  w łosk im , 
ja k o  z a sa d n ic z y m , a  w ęg ie rsk im , 
ja k o  z m ie rz a ją c j-m  w p ro s t  do ce­
lu , p . T i tu le s c u  ro z w in ą ł ro z u ­
m o w an ie , k tó r e g o  p rz e w o d n ie  
m y ś li , w  n a jz w ię ź lo js z y m  s k ró ­
c ie , b y fy  ta k ie :

1 . pow oływ an i-- s ię  n a  a r t .  
ID -ty  p a k tu  L ig i, k tó ’-y m ów i o 
re w iz j i  tra k ta tó w ', n ie m o ż liw y c h  
do s to s o w a n ia , j e s t  b łę d n e  w  o d ­
n ie s ie n iu  do p o s ta n o w ie ń  o g r a ­
n ic a c h , k tó r e  ju ż  w  c a ło śc i z a s to ­
so w an o  i w y c z e rp a n o , co z re s z tą  
p o tw ie rd z o n e  j e s t  w  a r t .  10 - tym  
I ig i, p o rę c z a ją c y m  w z a je m n e  po-
-5 Lirowa/tir granic,

2 . w ie d z ą c  to , z w o le n n ic y  r e ­
w iz ji są  z a ra z e m  z w o le n n ik a m i 
z m ia n y  p a k tu  L ig i, a  w  sz c z e g ó l­
n o śc i a r t .  19-go, n a  rz e c z  u ła t ­
w ie n ia  re w iz j i ,  a le  d la  zm ia n y  
p a k tu  p o tr z e b n a  j e s t  je d n o m y ś l­
n o ść  cz ło n k ó w  R a d y , obok  w ię k ­
sz o śc i Z g ro m a d z e n ia , a  F r a n c ja ,  
b ę d ą c a  s t a ł j m  cz ło n k iem  R ady, 
d a ła  iv czerw  cu r .  ub . p a ń s tw o m  
M ałe j E n te n ty  z a p e w n ie n ie , że 
ta k ie j  z m ia n y  n ie  d o p u śc i,

3. do  te g o  o p a n c e rz e n ia  p ra w ­
n eg o  p rz e c iw  re w iz j i  d o łą c z a  s;e  
o o ro n a  w  d ro d z e  p o ro z u m ie ń  pc- [ 
l i ty c z n y c h  % P o ls k a , z d w om a 
w s p ó łu c z e s tn ik a m i M a le j E t , t e n ­
ty , k tó r e j  s t a t u t  z o s ta ł  16. I I . 33 
w z m o c n io n y , z p a ń s tw a m i o s t a t ­
n io  z a w a r te g o  P o ro z u m ie n ia  B a ł­
k a ń sk ie g o  z 9. 11. 34 , o b e jm u ją ­
ceg o  R u m u n ję , J u g o s ła w ję ,  Che- 
c ję  i T u rc ję ,  a  sk ie ro w a n e g o  
p rz e c iw  re w iz jo m , w m eszeie z a ś  
7 Z SR R . w  u m o w ach  o o k re ś le ­
n iu  n a p a s tn ik a  z l ip c a  r .  ub.

P . T i tu le s c u , k tó ry ' j e s t  u  s t e ­
r u  od- p ó ł to ra  ro k u , m ó g ł p o w ie ­
d z ie ć :  v T

  O d c z a su  o b ję c ia  k ie ro w n i­
c tw a  o s ło n iłe m  p o li ty c z n ie  w szy ­
s tk ie  g r a n ic e  p a ń s tw a :  z a c h o d ­
n ią  p rz e z  n o w y  s t a t u t  M ałe j L .i-  
te n ty ,  w s c h o d n ią  p rz e z  urnow e z 

A R R , p o łu d n io w ą  p rz e z  P a k t 
B a łk a ń sk i.. .  O d  P r a g i  po g ra n ic e  
P e r s j i  p o w s ta ł  ła ń c u c h  p a ń s tw , 
d z ia ła ją c y c h  w  p o ro z u m ie n iu  
p rz e c iw  re w iz j i . . .  W  ży c iu  m ię- 
d zy ila ro d o w em  n ie  ż ą d a m y  p rzy - 
w i :jó ' , a le  n ie  w y rz e k n ie m y  
s ię  ró w n o śc i...

S w ie tm  m ow a p , T itu le s c u
h ie  ' j e s t  n ie sp o d z ia n k a ,* ,g d y ż  n a ­
leży  on  do  n a jw y b itn ie js ry c h  po­
lityków  n a  g iu n c ie  e u ro p e js k im  
a le  j e s t  d z ie łem , w k tó re m  ra z  
je s z c z e  d a ł  on  sw ą  m ia rę , z w ie l­
k im  p o ży tk iem  d la  ja s n o ś c i p o ­
j ę ć - w  p o li ty c e  m ię d z y n a ro d o w e j.

Stanisław Stroński.

Układ handlowy
c z e s k c -tra n c u s K i

PA RY Ż 7.-1 (P A T ). Dziś w M i­
n is te rs tw ie  H and lu  p arafow ano  u- 
k jad  handlow y francnsko-eżfcchosło-
waeki.

Teatry pod zarządem Spółdzielni aktorów

Artyści teatrów m ejik ich
k o m i s a r z a  l  w o w s k i e g ou

W  so b o tę , 7 b . m . k o m isa rz  
K o śc ia łk o w sk i, p r z y ją ł  d e le g a c ję  
S p ó łd z ie ln i A r ty s tó w  .b. rre a t r ó v  
M ie jsk ic h , k tó r a  z a w ia d o m iła  

p re z y d e n ta  m ia s ta  o p o w s ta n iu  
S p ó łd z ie ln i i zw ró c iła  s ię  z p ro ś ­
b ą  o p rz e la n ie  n a  n ią  p ra w , w y ­
n ika jących - z um ow y z d y r . K rzy -  
w o szew sk im . d o ty c z ą c a  p ro w a ­
d z e n ia  b . T e a tró w  M ie jsk ic h .

K o m isa rz  K o śc ia łk o w sk . w yra-; 
z ił sw ą  zgodę , poeżem , w o b ec ­
nośc i ra d c ó w  p ra w n y c h  oby­
dw óch  s tro i: ,  n a s tą p i ł a  p u n k ta ­
c ja  um ow y, k tó r ą  te ż  w k ró tc e  w 
g a b in e c ie  k o m is a rz a  po  u zg o d ­
n ie n iu  p iz e z  ra d c ó w  p ra w n y c h , 
m ece n asó w  G ad o m sk ieg o  i B a r t ­
czak a , p o d p isa n o .

U m ow a o b o w ią z u je  do i w nać s

n ia  r .  b . Z o s ta ła  o n a  o p a r ta  n a  
d o ty c h c z a s  o b o w ią z u ją c y c h  w a ­
ru n k a c h .

N a  p ro śb ę  p rz e d s ta w ic ie li  prs.nl 
sy  u d z ie le n ia  w y w iad u  n a  te m a t  
p rz e s i le n ia  w  b. T e a t r a c h  M ie j­
sk ic h , k o m isa rz  K o śc ia łk o w sk i o- 
b ie c a ł u cz y n ić  to  w p o n ie d z ia łe k . 
O b ecn ie  k o m isa rz  K o śc ia łk o w sk i 
w y r a z i ł . ty lko  w ia rę ,  że sp o łe ­
czeń s tw o  n a le ż y c ie  o cen i o b y w a ­
te lsk ie  s ta n o w isk o  zesp o ło w  a r ­
ty s ty c z n y c h  b. T e a tró w  M ie j­
sk ic h  i p o p rz e  ic h  u s i ło w a n ia  w  
k ie ru n k u  u tr z y m a n ia  te a t ró w  \vi 
p e łn y m  b ie g u  p o d  u Owe ni ^kie--.j 
ro w u ic tw e m . 1

P o z a te m  d o w ia d u je m y  s ię , że 
k o m isa rz  K o śc ia łk o w sk i w ystoso -1  
w a ł je s z c z e  w  so b o tę  w ezw an ie  
r e je n ta ln e  do, d y r . K rzy w o szew -
■ B U  4UB -aa mmmm mmi  r — _  

sk ieg o , s tw ie rd z a ją c e  je g o  w ino  
w z e rw a n iu  u m o w y  o ra z  ż ą d a ją ­
ce zw ro tu  m ie n ia  t e a t r a ln e g o  w  
c ią g u  24 g o d z in . P o  p rz e ję c iu  
m ie n ia  te a t r a ln e g o  od d y r . K rzy - 
w oszew sk ieg o , b ę d z ie  ono  n a s tę p ­
n ie  p rz e k a z a n e  S p ó łd z ie ln i . P r z e ­
ję c ie  to  p o trw a  od 4 do 5  d n i, w 
n iczem  je d n a k  n ie  h a m u ją c  n o r ­
m a ln e j p r a c y  te a t ró w , k tó re  b ęd ą  
czy n n e  b ez  p rzeT w y.

m m o
Zn ó w  5 czeiusKraowców

odwiózł samolot na Igd stały
M O SK AYA 7.4 (P A T ) . ' A kc ja  ra­

tunkowa rozbitków ..Czeluskina'", 
prowadzona przez władze z wielkim 
nakładem energji, doprowadziła do 
nowego zwycięstwa teedm ki nad ży ­
wiołem. i - ... • -• ‘ ' *»

Lotn icy Kamnnin i Mołokow zdo­
łali wylądować na krze lodowej, 
g-dzie znajduje sm obóz rozbitków.

Lotn icy zabrali 5 osób spośród 
załogi „Czeluskina", odstawiając-ich 
do Wankarein. Samolotami sowiec­
kim udało się po raz drugi dotrzeć 
do obozu pro f. Schmidta. P o  raz

p ierwszr samoloty 
1 0 , kobiet i  dzieci.

zabrałw z obozu

M OSKAYA 7.1 (P A T ) .  .Lotnik 
Słe-jmiew, który dokonał lotu z A -  
W k i  v ia  Y  c-llen, w? lądowa na po­
lu lodowtm. na którem mieści 's ię  
obóz Schmidta. Podczas lądowania 
w-ązania samolotu zostały zlekka n- 
szkodzone. Slcpwcw ma nadzieje, tż 
zdoła uszkodzenia naprawić do' ju ­
tra, poczem niezwłocznie, zabierając 
pasażerów, wystartuje do Y  anka- 

rem.

, t

Dlaczego m ir. Dalim ier
zalecał nabywanie honów Stawiskiego?

Hitler z&ptrosi
ministra Barthou?

P A R Y Ż  7A (P A T ) .  Dzienniki 
wieczorne poda ja  .pogłoskę, jakoby
Kr.ucier', Jlitłet- nosił się z zamia­
rem zfiproszcnia francuskiego Min. 
Spraw Zagr., Barthou, do Berlina. 
Krncłora H itle r  pragnąłby odbyć, z 
min. Barthou rozmowę w sprawie 
projektowała;j nowej konwencji roz­
brojeniowej.

X;t Qu.si d‘Orsny nic zaprzeczają, 
ani nic potw ierdzają tej PggtajJ 
Dzienniki t‘n iezilża jeu iin k f ie  
miarodajne w obecnych warunkach 
nie wykluczają możliwości zwrócenia 
sio rządu niemieckiego z podobną 
projiozycją do przedstawiciela Fran­

cji.

P A R Y Ż  7.1 (P A T ) .  Od kilku dni 
dzienniki paryskie poświęcają a fe ­
rze Stawiskiego znacznie mniej 
miejsca, niż dotychczas. Przyczyna 
tego tkw i nic w  zmniejszeniu się 
zainteresowania aferą, Tomi' w  jJew- 
n.i cli dyskrctnyeli zarządzeniach 
c ladz sądowych, których czynności 
były niejednokrotnie utrudniane 

"  7. .%• dne d z renu U

Przcdcwszc stkiem wydano zakazi 
dokonywania zdięć. fotograficznych 
w gmachach sądowych. Ogłoszenie 
sprawozdania kom. Bony spowodo­
wało* ograniczenie inform acyj, udzie­
lanych prasie przez czynniki jioli-

RatiykaN próbuji* sie h w * j I
Chautemps i Daladier występują na Kongresie...

PA RY fc, 7,1. (P A T ) .  S e k re ta rz  
g e n e ra ln y  p a r t j i  r a d y k a ln e j  A l­
b e r t  M ilh a u d  o g ła s z a  w  ..ErC 
N o u v e lle “ a r ty k u ł ,  p o św ięco n y  
p rz y sz łe m u  kongreserw i p a r t j '  r a ­
d y k a ln e j w  C le m o n t F e r r a n d  i 
p ro g ra m o w i priffi k o n g re s u .

P ie m s z e g o  d n ia  p rz e d  p o łu d ­
n iem  o d b ę d z ie  s ię  p o s ie d z e n ie

p rz e w o d n ic z ą c y c h  i se k re t arz;- 
g e n e ra ln y c h  p o szczeg ó ln y ch  
ra c y j ,  n a s tę p n ie  b ęd z ie  w y b ra n a  
k o m is ja , k tó ra  m a z a ją ć - s ię  s a n a ­
c ją  s t ro n n ic tw a .  T eg o ż  d n ia  w ie ­
czo rem  R oche , n a c z e ln y  re d a k to r  
,.L a R e p u b liq u e ‘,i w y g ło s ił r e f e r a t  
o p o ło żen iu  g o sp o d a rc z e m .

N a z a ju t r z ,  t.i. w so b o tę , z ab io rą

Czy działacz socjalistyczny
Zdefraudow ał Tb  miljona?

IV IE D E K , 7. 4. ( P A T .) .— D zicn  
n ik i w ie d e ń sk ie  d o n o sz ą : Y dactzc 
a u s t r ja c k ie  ro z e s ła ły  l is ty  gończe  
za  a u s t r ja c k im  p o słem  s o c j a l ­
d e m o k ra ty c z n y m , K o en ig iem , k tó ­
ry  b aw i o b ecn ie  w  B e rn ie  M o ra w ­
skim

K o en igow i s ta w ia n y  j e s t  z a ­
rz u t , iż  p rz y w ła sz c z y ł rzek o m o

1 maj w Austrji
O g ł o s z e n i e  k o n s t y t u c j i

W IE D E Ń , 7. -i- (P A T .) .  —
rp i tb la tl"  d o n o si, że  n o w a  k o n ­

ni a  b y ć  n a
i  HnllfiiK

życzen ie

s ty tu c ja  a u s t r j a r k a
kan clerza  D o llfu ssa  urc-

cz’-ście  p ro k la m o w a n a  w d n iu  1
m a ja . Ś w ię to  1 m a ja  p ędz ie
]t p o zb aw io n e  c h a r a k te r i  p a r ty j ­
nego , a z a m ie n io n e  zostanie na 
św ię to  ludow e.

P rz e d  p o łu d n ie m  o d b ęd z ie  _s ;£ 
n a  s ta d jo n ie  w P r a te r z e  św ięte  
dz iec i, n a s tę p n ie  u rz ą d z o n y  bę 
dz ie  p o c h o d  cech ó w  i rz em io s ł.

P o p o łu d n iu  o d b ęd z ie  s ię  co rso  
k w ia to w e . .W ieczorem  u ro c z y s te  
p rz e d s ta w ie n ie  i z a b a w y  ludow e. 
P rz y p u s z c z a ć  n a le ż y ," ż e  d z ie ń  1 
m a ja  m a  c h a r a k t e r  ś w ię ta  p a ń ­
s tw o w eg o  ró w n ie ż  w  N iem czech .

so b ie  p ó ł to r a  m ii jo n a  szy lingów : 
s ta n o w ią c y c h  w ła s n o ś ć  a u s t r i a c ­
k ic h  zw iązk ó w  zaw -odow ych.

W ed le  d o n ie s ie ń  z B e rn a  M °- 
i a w sk ie g o  w ia d o m o ść  o  a re s z to ­
w a n iu  K o e n ig a  p rz e z  w ła d z e  cze 
ch o s lo w a e k ie  n ie  p o tw ie rd z a  się- 
P o se ł K o e n ig  o św ia d c z y ł, że  fu n ­
d u sz  o rg a n iz a c j i  z aw o d o w e j może 
w k a ż d e j c h w ili o d d a ć  do dysp o ­
z y c ji w ła d z  cz e c h o s ło w a c k ic h .

“rałat Kaas
z o s ta n ie  k a r d y n a łe m ?
YyIEDEŃ T .i (I» .\T ). -Neue 

T rn e  Pres#e“  donosi z Rzvmu, że b. 
przywotlca henti-inn, ks. prałat Ka- 

h y'- m ianowany kaidyuałeni.
I  omość ta nabiera znamienne- 

go^ znaczenia w  obec­
nej chwili, gdy stosunki m iędzy Vva- 
„ykanem a ruchem narodowo-soc.ja- 
li.styeznym w  \icmczoch doznały za­
ostrzenia. K s ..p ra ła t Kaas, jedna z 
uajw\hitniejs/.yc-h 'postac i niemiec­
kiego świata politycznego, po prze- 
w rocie llftrodowo-socjiiIistyc2.)nTii,
jako członek partji kotoliekiej; 
przestał brSe* czynny udział w ż 
ciu polityc-znem.

g io s w  .sp ra w a c h  p o d a tk o w y c h  b 
m in is tro w ie :  M e - r h r u d c a u  i P a l-  
m ad e  o ra z  w  s p r a w ie  re fo rm y  
pańsfw ra  pp . R ion  i M a re a n d e a . 
W reszc ie  A lf re d  D o n v n !q u e  w y ­
g ło s i r e f e r a t  o o rd y n a t j i w y b o r­
cze j.

O s ta tn i  dz ień  p o św ięco n y  b e ­
dz ie  sa n k c jo m  k o m is ji, k tó r a  m a 
za z a d a n ie  o czy szczen ie  s t r o n n i ­
c tw a  z n ie p o ż ą d a n y c h  e lem en  
tó w  o ra z  d y s k u s ji  n a d  re z o lu c ją , 
z a m y k a ją c ą  p ra c e  k o n g re s u .

M ilh a u d  tw ie rd z i, że w  c ią g u  
o b ra d  k o n g re s u  z a jd z ie  n ie w ą t­
p liw ie  k ilk a  s e n s a c y jn y c h  w y s tą ­
p ie ń . M łodzi r a d y k a l i  z p e w n o śc ią  
w y s tą p ią  p rzec iw k o  d z is ie jsz y m  
przyw ódcom . N ic  u le g a  w ą fp liw o  
śc i, że z a b io rą  w dedy g lo s  m in i­
s tro w ie  D a la d ie r , C h a u te m p s  i 
H e r r io t .

eyjne i sądowe. Śledztwo prow adzo­
ne je s t obecnie m ielodyczuic, ale bez 
rozgłosu, k tó ry  para liżow ał .za rzą­
dzenia w ładz w stosunku du osób 
pod ej rżanych.
1 .Mm. Spraw iedliw ości, Cheron, o- 
św iadezył dzisia j p rzedstaw icielow i 
„T utrensigeant1’, że należy pozosta­
wić sędziem u śledczemu możność 
eietujd/ifnej p racy . kl/>ra n iew ątp li­
wie doprow adzi do w yśw iet!en’a za­
równo a fe ry  Stawiskiego., jak  i sp ra ­
wy m orderstw a P rin ee 'a .

D zisiaj sęazia O rdonneau przesłu- 
ehiw ał sze?-eg św iadków  w spraw i* 
listu  b. m in. Dnlimic.rn, zalecające­
go lokatę  bonów bajońskich . Sędzia 
Demcy przeskrobał p . S taw iską i 
llayo ttcća.

\inża leżuń - od togo,' na żądanie 
w ładz irdw eiiskich ' jcow adzono śli 
dochodzenia w Genewie w  sprhwie 
działalności ■ bankiera, węgierskieg-ra 
Boja llo li in a n a , k tó iy  z polecenia

Stawiskiego usiłował lokonac bo.! 
bajońskie na rynku szwajcarskim.

/ innych faktów  za ługuje na n- ' 
wnee zwolnienie za kaucją, dyrek­
tora lombardu w  Orleanie, Main- 

gourda.
Y r sprawie morderstwa radry 

Pńncc ‘a władze ślcucze prowadzą w 
dalszym ciągu dochodzenia, majme 
•istalić, cze podane przoz donuńc- 
ntanyoh zabójców alibi j e s K j ia n *  
dziwe. Staw ił się nowy świadek 
który twierdzi kategorycznie,.że ;ni*
dział Spirito w Dijon w dn. 21 Ju-

tc go.
Obrońca oskarżonych przygotowu­

je ze 'swej strony matei-jały, mają­
ce. obalić, tezę oskarżenia

fcdyiim adwokat, M oro G ia ffon , 
zapowiada w dniu jutrzejszym  prze­
prowadzenie nn wla.mą rękę docho­
dzenia w  Dijon w sprawie okolicz­
ności, w jakich mogła nastąpić 
An.ierć radry PTinte ‘« .

MadejSKi i Ry cnie
skazani na rok więzienia

Pierwszy maj
ś w ię to  p ra c y  n a ro d o w e j

B E R L IN , 7.4. (P A T ) .  T eg o ro cz  
n y  obchód  1 m a ja  b ęd z ie  m ia ł w 
N ie m c z e c h  c h a r a k t e r  now ego 
św ię ta  ,,N a ro d o v /e j P ra c y " .  Y ’e 
w sz y s tk ic h  m ia s ta c h  o d b ęd ą  się  
m a n i f e s ta c je  z u d z ia łe m  p rz e d s ta ­
w ic ie li  w ład z . Z o k a z ji ś w ię ta  1 
m a ja  w y d a n y  z o s ta n ie  o f ic ja ł ny 
m e d a l p a m ią tk o w y  z p o p ie rs ie m  
G o e th eg o  o raz  go d łem  sw a s ty k i 
obok  k tó re j  -w idn ie ją  m ło t i s ie rp .

D nia 7-,go b. m. pobłogosławiony 
został av katedrze n a  Yrawelu, w 
kaplioy  Zygm untow skicj, związek 
m ałżoński p. Y 'aeław a K oinarnic- 

p ro f. Un. S t. B at. w AYil- 
nie, posła  na  Sejm , z p. H aliną F i- 
lipezyńską. Ojciec św. p rzesłał no- 
wużeńcom błogosław ieństwo aposto l­
skie.

T O R U Ń , 7. 4. (P A T .) .  D z is ia j 
S ą d  O k ręg o w y  w  T o ru n iu  o g ło ­
s i ł  w y ro k  w- s p ra w ie  re d a k to ra  
„S ło w a  P o m o rsk ie g o "  W a c ła w a  
M a d e jsk ie g o  i I J ó z e fa  R y ch lcw - 
sk ięg o , s e k r e ta r z a  pow ia to w eg o  
O. W-. P ., o sk a rż o n y c h  o n ie ­
p ra w n e  1 p o s ia d a n ie  ta jn e g o  d o ­
k u m e n tu  w o jsk o w eg o .

S ą d  sk a z a ł JYacław a M a d e j­

sk ieg o  z p a r .  1 i 2 u s t .  1 Rozp. 
T rez . R . ¥  z  dn . 16 2 I92S  r . ) ,  a  
J ó z e f a  R y c h le w sk ie g o  z p a r .  1 

u s t .  5 te g o ż ' ro zp . n a  1 rd k  w ię ­
z ie n ia , z z a lic z e n ie m  a r e s z tu  
ś led czeg o . P r o k u r a to r  i o b ro ń c y  
za p o w ied z ie li a p e la c ję ,  N a  w n io ­
sek  o b ro n y  s ą d  p o s ta n o w ił zw ol­
n ić  z a r e s z tu  ś led czeg o  o b u  »- 
sk a rż o n y c h .

N  e u d a n e  v  ^ a m a m
do kas Banku Handlowego

ŁÓDŹ, 7 4. ( P ^ ) .  U b ieg łe j n o ­
cy, \v lo k a lu  o d d z ia łu  łó d zk ieg o  
B an k u  H a n d lo w e g o  w W a rs z a w ie , 
m ie szcząceg o  s ię  p rz y  u l. P io ­
trk o w s k ie j 7 2 ,' z a k ra d l i  s ię  z ło ­
d z ie je  i po o b e z w ła d n ie n iu  d y ż u ru  
ją c e g o  w oźnego  b a n k u  B ro n is ła ­
w a G a jd y , p r z y s tą p i l i  do ła m a n ia  
b e to n o w e j p o d ło g i n a d  sk a rb cem , 
n iie sz c z ą c jm  s ię  w  p iw n ic y .

P o  k ilk u  g o d z in a c h  G a jd a  zdo ­

ła ł u w o ln ić  się. z p e t  i w szczą ł a- 
la rrn . K a s ia r z e , k tó rz y  m im o k i l ­
k u g o d z in n e j p ra c y  n ie  d o s ta li  s ię  
do s k a rb c a , p rz e s tra s z e n i a l a r ­
mem zb ieg li. V-

P o lic ja  p io w a d z i w' te j  s p ra w ie  
d o c h o d z e n ie . Z ło czy ń cy  pozostaw-, 
li n a  m ie js c u  w ła m a n ia  n a rz ę ­
d z ia , św ia d c z ą c e , że b y li s p e c ja l i ­
s ta m i w  sw y m  z..v,-ooizi*»

Dziennikarze bułgarscy
w Warszawie

W A R S Z A W A , 7. 4. ( P A T .) . __
D z is ia j o godz. 23.10 p o c ią g ie m  
z Y ie d n ia  p rz y b y li do Y  a rs z a w y  
c z ło n k o w ie  p o lsk o  - b u łg a r s k ie g o  
p o ro z ń m ie n ia  p ra s o w e g o  n a  tr z e -  

,s e s ję  d o ro c z n ą  cz ło n k ó w  p o ­
ro z u m ie n ia .

P r z y b y l i : p re z e s  p o lsk o -b u ł­
g a r s k ie g o  p o ro z u m ie n ia  p ra s o w e ­
go p. K a z a sso w , r e d a k r o r  d z ie n ­

nika „ Z w e m "  p. M eczkarow , re ­
dak tor ąS lcw a ", w ie ep re z-s  
zw iązku  dzienn ikarzy so fijsk ic l, 
dr. TYassiljew , redaktor naczeln y  

Z nam e" p. M ich a ł Georgj-ew , re ­
dak tor p ism  „D em o k ra ticzesk ij 
Z g o w o r "  i „Sw obodna  R e c z "  o ra z  
p. J, K irk o w , Sekretarz d y rek c ji 
p rasow ej bu łga rsk iego  A lin is te r-  

stw a  S p ra w  Z agran iczn ych .


